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P r z y c z y n y  z ł a
Ostatnio jesteśmy świadka­

mi nowego ataku na mło-
I eZ, akad™ ick^  Tym ra- 
„ 3ezPosredniin powodem

S E K T O  na młodzi€z Jest
s k t o ? 7 °  ,Studenta żydów. 
Tal ° °  " ansberSa we Lw ow ie.

f i O t f S J S f T S S :
1 że 2abójstwo we
szbhdi1-6 czynem bardzo
szkód] wjto dla całej polskiej 
młodzicy akademickiej. Mu-
że ifoKJt  ak Przypomnieć, 
not™; Cl1<??as wyrok sądu nie 
ca , erdził, kto jest winowaj- 
żvd r?ki padł zabity
2  .'twie, L względu i e d n a k  ” »

2® “ toinie w
dziłc nst*t ^wowskim docho-
godnych z#S°ć i°2JużałoT'a“ a 
strukcyjnip j ? zaburzeń, de-
c u łośc ii,-ci a ałaJą ey ch ną
Zresztą syfeacifkademic.kieg°.
uczelmach w Pau ^ z s z y c i
lat trudno nazWaćC e ° °  ^ }elu
Jesteśmy świadkami™!? ą‘
stąpnych z a b i r z e ń  « ^Zu'
cje akademickie \ .■./8V i3Ze’
działać, są albo »» •
; ‘bo W c z  r o z w ^ S2an:’ 
Pomiędzy młodzieżą a profe' 
sorami brak elementarnego 
zaufania, jest raczej stan waJ

Aby icnnak usunąć zło, któ­
r e , wszyscy wspólnie stwier­
dzają trzeba odpowiedzieć —
kto -winien?

Złóż ofiarę na F.9.K. H E R B A T Ą  z G O R v r z *  \  c i e r p k a  - j  E M P f / f G  &

0 Z I E N  W  P G L S T Y C E
W  P O L IT Y C E  NIE M A  

„O G Ó R K A W "” .
W arszaw a: Pan Prezydent R. P

przyjął w czw artek  w godzinach p o­
południow ych  ministra spraw zagr. 
Becka, który zreferow ał mu przebieg 
w izy ty  amb. M otkego na W ierzbow e,.

R zy m : Min. Ci.mo przyją ł w  czw ar 
rek am basadora R zeszy v. M ackenze- 
na.

Państwa bałtyckie
s p r z e d a j ą  N i e m c o m

Kraje bałkańskie stają się ccraz 
poważniejszym dostawcą metali i 
rui Ż€tlazńycl| dla Rzesz-7 Niemiec- ! 
kiej. W ub. roku Niemcy s] .rowa 
dziły ogółem w  wszystkich państw 
b albańskich, jak Rumunia, Jugosia 
wia , Węgry, Grecja, Bułgaria 
796.059 tonn banksytu, 3.331 'or-r 
manganu, 7.474 tonn miedzi, 268.959 
tonn pirytów, 34.559 tonu chromu, 
38.891 tonn ołowiu i 8.375 tonn ru­
dy złotonośnej. Ogólnie przy tym 
spodziewany iest dalszy wzn st tych 
dostaw z krajów bałkańskich do 
Niemiec.

P R ZY  Z A M A W IA N IU  P R E N U M E R A T Y , PO N IŻSZA  K A R T Ę  Z A M Ó W IE N IO W A  PR O SIM Y  W Y C IĄ Ć , 
W Y R A Ź N IE  W Y PE Ł N IĆ . N A L E P IĆ  ZN A C ZE K  5 GR. I R ZU C IĆ  DO N A JB L IŻSZE J SK R ZY N K I POCZT.

B erlin : W  czw artek pow rócił na 
sw oją  placów kę dyplom atyczną am ba­
sador R. P . w  Berlinie Lipski, k tóry  
przez dłuższy’  czas baw ił w  Polsce.

L ondyn : Prem . Cham berlain p rzy ­
ją ł w  czw artek  am basadora ang iel­
sk iego w  Rzym ie sir P ercy Lorraine, 
k tóry  przyby ł specjalnie do Londynu.

Bratysława: W  czw artek w yjechał 
do Rzymu nownm ianow any poseł rzą­
du słow ackiego przy W atykanie K a ­
rol Sidor.

PIELGRZYMKA 
POSŁÓW I SENATORÓW.

W kołach  parlam entarnych przew i­
d u ją  urządzenie p ielgrzym ki nr Jas­
ną Górę, w  której w zięłoby  udział o- 
kolo  100 posłów  i  senatrów. P iegrzym  
ka byłaby zorganizowana po zakoń­
czeniu obecnej sesji.

K O N F E R E N C JA  P R A S O W A
W  czw artek odbyła się pierwsza 

kon feren cja  prasow a w  prezydium  ra 
dy m inistrów , która  zapoczątkow ała 
now y sposób ingorm ow ania prasy o 
pracach rządu. Kom unikaty poszcze­
gólnych  m inisteriów podaw ane są 
przez biuro prasow e rady m inistrów  
po uprzednim  uzgodnieniu.

ZAMĆWIEK3E GAZETOWE

A B C
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

A D M I N I S T R A C J A

Znaczek 

5 gr.

WARSZAWA 1
N O W Y  Ś W I A T  1 5

iiiłnd1— 6 ide?we polskiej młodzieży akademickiej iest
wszystkim bardzo wyraźnie
. ane- Akademicy polscy dą-
z3, do odsunięcia od wpły-

na życie polskie wszy-
ch obcych elementów.
r a rL 0?rze  ̂ ^  na ideałach

■ d wych i katolickich.
m o ż e nw  _t e 5 °  . s t a e p w i 5 k a  
przez Podważana tylko 
zalezne wroSip Polsce,
Śydost^a 7Cdet wszystkim od 
łanie, ^cnodzi więc py-

krocz’y Z h dT  dr° ga’ k l° rą

Aniom CAxząszczews&i

C z y  n o w a  b u r z a  n a d  A z j a !
Gląbci^ie potiiniże konfliktu o k o n c e s je

Inter6^y na Da(6^im Wschód*!©

oia ^ ^ ,3:uZlez do spełnie- 
na. i cb założeń jest błęd- 
że S S ?  . stwierdzili*
cclp j egi. C P Jn*e do realizacji 
d w ó e h  s i ł ^ a ^ k 0  " W D a d k o w ą  
ciwdział-: aziałającej * Prze' 
5lła PryB  ̂ T Ta 'młoór.i*. 

P^ctw rtział:
właśnie

rza> że m Y ^ ^ c a  stwa- 
atogąc 1“Zież polska nie 
swych eelp1"051. .dążyć do 
zbacza na ^  niejednokrotnie 

^ ą l a r c z i le S łu s z n e  t o r y .  
Rogiem PIZ3'pomnieć 

"res ZNP f ostatni kon- 
oiedawno 7°,jSarneo°> które

P r e m ie r a  o s k a r z o n e

Sobie

Przez 
°  ^ P f y w j
0st«tniÓ "nntJ0” 1 

,? P t§ p t a

rządu Polski 
oriistyczne, a 
jako morali-zator poJsty 

bucką, z  tT. dzież akade-K o n H resu
raźna tend*» 

n a  *y Polsce b” C'Ja

™  “ £ ? .< !» •  Z w ?

tego była 
wycliowa- 

Boga i poję- 
- . ideału ten dąży
dzie bv nie kvj >Wlc.czeństwa, 

rodowego, srb L ° P°jęcj’a na-
ljyłyby m . w rezultacie 
szkód iwe j C, Wszystkie
xp  żydowskie Ni ;’jUC wpły 
fekcie swoim* V- -stet-v w e_ 

'* -y ch o “ a ? , “ -', a l M  ! > » » -
•bega od tych - Za llie od­
t w a r z a załóżzen. W v-
aienormalna atmosfera
skil«  ideałom młnrt dr-j po1'  
c # ’stąw ja sie “ ł?_d« « * y  prze
we idee, o s ła b S j!^ f1Tąf do: 
■*«iodu. Dlateon i ^  jeduosc 
akadeniiek - b młodzież

^ r * fe s * k o d y  n n J a l -Z H jg c  t c
i#ww  metodl niex raz sl°* Przede . ,nie"łaściwe i
JCJ . H ^ n i e  w  m  • h zk o d z a c e  
P *  n i c  r ć n 1 u t ,-1ed n a k  po- 
P^eszkody ’ kto7  usutiu 
dradze, a‘ ten i s'Ve-! słusznej 

Jeśli bv , stawia.
poiaC€Ł ^ wychowanie 

G'P katolik.,,-po. linii trady- 
jesteśmy 1 . narodowej
Postępowania m’ ' droga dziezy byłabv Piskiej mło-
nastręczała żart Sf na ' nie
sei. Nie nałt n>c,i ‘ rudno- 
dzisiejązy ctn^’lę<' zdoła się 
p r z e z  n n i e s z k o d i ^ ” 11̂ ' -  a le  
wszystkich czy! tvch
i tac- ' o i a  ta rr k o w >  k t ó r e

t t y e S « d r o d 5 '  ' t 1'

S y tu a c ja  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie  u le g ła  o s ta tn io  d a lszem u  za ­
o s trz e n iu . S to su n k i a n g ie ls k o .ja ­
p o ń s k ie , k tó r e  o d  d a w n a  k s z ta łto ­
w a ły  s ię  n ie p o m y ś ln ie  —  w e s z ły  
w  g r o ź n e  s ta d iu m . N a le ż y  n a d ­
m ie n ić , że  z ata rg  w  T ie n ts in ie ,  j a ­
k i w y n ik ł na  t le  o d m o w y  za rz ą d u  
k o n c e s j i  b r y t y js k ie j  w y d a n ia  w ła ­
d z om  ja p o ń s k im  4 -eh  C h iń cz y k ó w , 
p o d e jr z a n y c h  o .jsa b ó js tw o  d y r e k ­
to ra  B a n k u  C h ińskb?S Q , C z ą p g - 
S zu n  -  K a n g a , je s t  ty lk o  e p iz o d e m  
w  ła ń c u c h u  z a d ra ż n ie ń  p o m ię d z y  
obu  p a ń s tw a m i i s łu ż y  r a c z e j j a ­
k o  p r e te k s t  d la  rzą d u  w  T o k io .

S P R A W A  P A K T U
I s to tn ą  p r z y c z y n ą  z a o g n ie n ia  

s to s u n k ó w  p o m ię d z y  L o n d y n e m  a 
T o k io  je s t  s p ra w a  p a k tu  angiel­
sk o  -  s o w ie c k ie g o  i w c ią g n ię c ia  
Z .S .R .R . d o  w ie lk ie g o  sy s te m u  b ez  
p ie c z e ń s tw a . P o m im o  tr u d n o ś c i ,  
w y s u w a n y c h  p r z e z  rz ą d  s o w ie c k i, 
p a k t -w za jem n e j p o m o c y  p o m ię d z y  
A n g l ią  a Z . S. R . R . b ę d z ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  z a w a rty . J a k  tw ie r d z ą  
w  k o ła c h  lo n d y ń s k ic h , p a k t te n  b ę ­
d z ie  o g r a n ic z o n y  w y łą c z n ie  do 
s p ra w  e u r o p e js k ic h  i n ic  m a  za ­
w ie r a ć  k la u z u li  d o t y c z ą c e j D a le -  : 
k ie g o  W s c h o d u . M im o  w sz y s tk o  
fa k t  z a w a r c ia  u k ła d u  z W ie lk ą  
B r y ta n ią  w z m o c n i w w y s o k im  s lo -  
p n iu  p o z y c ję  S o w ie tó w  n a  D a le ­
k im  W s c h o d z ie  i u tru d n i a k c ję  j a ­
p o ń sk ą  w  C h in a ch .

Z e r w a n ie  u k ła d u  s o ju s z n ic z e g o  
p rze z  A n g lię , p o  m o r sk ie j k o n fe -

2 - »*YT W O R N Y C H  
NAPVYTWOnNIEI3ZA

P A S T A  D O  

O B U W I A

r e n c ji  w a s z y n g to ń s k ie j w  1921 r „  
d o k o n a n e  w  im ię  s o l id a r n o ś c i  
a n g lo  -  s a sk ie j, b y ło  w ie lk im  c i o ­
sem  dla p o lity k i ja p o ń s k ie j i z o ­
sta ło  o d c z u te  ja k o  z a d r a ś n ię c ie  
d u m y n a r o d o w e j p r z e z  s z e ro k ie  
s fe r y  s p o łe cz e ń s tw a  ja p o ń s k ie g o .

WYSTĄPIĘ WSE 
SM  LIFMJEY‘ A

Jest rzeczą znamienną, ie  rów-
n ie ż  w  A n g l i i  n ie k tó r e  k o la  p o ­
l ity c z n e , r e k r u tu ją c e  s ię  p r z e w a ż  
n ic  z e le m e n tó w  k o n s e r w a ty w n y c h  
u w a ż a ją  z e r w a n ie  p r z y m ie rz a  z 
J a p o n ią  za  b łą d . B y ły  a m b a s a d o r  
a n g ie ls k i w  T o k io , zn a n y  p o l i ty k  
k o n s e r w a ty w n y  s ir  F r a n c is  L in d ­
le y  w y g ło s i ł  p r z e d  k ilk u n a s tu  dn ia

m i m o w ę , w  k tó r e j o ś w ia d c z y ł, że  
u k ład  z S o w ie ta m i n ie  da  W ie lk ie j 
B r y ta n ii  ża d n y ch  k o r z y ś c i r e a l ­
n y ch , a n a ra z i n a  szw a n k  ży w o tn e  
in te re sy  a n g ie ls k ie  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  i u n ie m o ż liw i p o je d n a ­
n ie  z J a p o n ią  P o n ie w a ż  m o w a  ta  
z b ie g .a  s ię  z .w iz y t ą  p r e m ie r a  
C h a m b e r la in a  u b . a m b a sa d o ra , 
k tó r y  g o ś c i ł  s z e fa  rzą d u  w  sw e j 
p o s ia d ło ś c i  w ie js k ie j  p o d c z a s  
w eek .-en d u , w y s tą p ie n ie  s ir  F r a n ­
c is  L in d le y '- ’  w y w o ła ło  d u żą  w r z a ­
w ę  i s ta ło  s ię  p rz e d m io te m  in te r ­
p e la c j i  w  Izb ie . W  zw ią zk u  z tym  
s fe r y  m ia r o d a jn e  s tw ie r d z iły , że 
m o w a  b . a m b a s a d o ra  je s t  je d y n ie  
w y ra z e m  je g c  p r y w a t n y c h  p o g lą ­
d ó w , n n ie  w y k ła d n ik ie m  o p in ii

Braterstwo socjalista i żpami
frałksfroni ma usługach wdostwa

Nużenia, k t ó r e  niref./ się nie ziszczę

D W A  KKERUNKK
W  p o l i t y c e  ja p o ń s k ie j  z w a lc z a ­

ją  s ię  dw a k ie ru n k i, z k tó r y c h  j e ­
d e n  re p r ę z ą n to w a n y  p rzez  k o ła  
w o js k o w e  —  p r a g n ie  ś c is łe g o  
z w ią z a n ia  s ię  z m o c a r s tw a m i o s i 
R z y m  —  B e r lin  p r z e z  z a w a r c ie  
p r z y m ie r z a  w o js k o w e g o ,  n a to ­
m iast d r u g ie  k ie ru n e k , k tó r e g o  w y  
r a z ic ie le m  są  k o ła  a d m ir a l ic j i  o - 
ra z  s fe r  g o s p o d a r c z y c h  —  n ie  
c h c e  z a m y k a ć  d r o g i  do p o r o z u m ie  
n ia  s ię  z m o c a r s tw a m i d e m o k r a ­
ty cz n y m i p r z e d e  w s z y s tk im  z W . 
B r y ta n ią . T e n  d r u g i, u m ia rk o w a ­
n y  k ie ru n e k , p r z e w a ż y ł n iedaw -no 
sza lę . J a p o n ia  o d m ó w iła  p r z e ­
k s z ta łc e n ia  p a k tu  p r z e c iw k o  K o ­
m in te r n o w i na s o ju s z  w o js k o w y . 
Jest rz e c z ą  zn a m ie n n ą , ż c  o d m o w a  
ta  b y ła  m . in . m o t y w o w a n a  ty m . 
że  r z ą d  ja p o ń s k i n ie  z w a lcz a  u- 
s t r o jó w  d e m o k r a ty c z n y c h  i w y ­
s tę p u je  p r z e c iw k o  K c m in t e r p o w i 
ty lk o  d la te g o , że a g it a c ja  k o m u n i­
s ty c z n a , k ie r o w a n a  z z e w n ą trz  
dąży  do z m ia n y  is t n ie ją c e g o  u stro  
ju  p a ń s tw o w e g o  w  d r o d z e  g w a ł­
tu  i je s t  s p rz e cz n a  z o g ó ln ie  p r z y ­
ję ty m i za sa d a m i c y w il iz a c ji ,  P oza  
ty m  z n a c z n a  c z ę ś ć  p o li ty k ó w  j a ­
p o ń s k ic h  p a m ię ta  k o r z y ś c i ,  ja k ie  
d a ło  c e s a r s tw u  W s c h o d z ą c e g o  
S ło ń c a  p r z y m ie rz e , z a w a rte  z A n ­
g lią  w  1902 rok u , k tó r e  p o z w o li ło  
na w y g r a n ie  w o jn y  z R o s ją  ca r ­
ską  i b y ła  g łó w n y m  k a n o n e m  j a ­
p o ń s k ie j p o li ty k i  z a g r a iu ę z n e j.

(lu b ). D obiegający końca rok 
akademicki był na terenie lwow­
skich uczelni rokiem bardzo burz­
liwym Nie będziemy się wdawać 
w analizę wypadków na lwolskich 
uczelniach, gdyż czyniliśm y to nie 
jednokrotnie. Ostatnie wypadki na 
lwowskim terenie, a szczególnie 
śm ierć jednego ze studentów ży­
dów, dała prasie żydowskiej i 
przez żydów utrzymywanej pra­
sie fo łksfron tow ej podstawę do 
ohydnych napaści na Polską Mło­
dzież Akademicką.

Konserwatywny „C Z A S “  oma­
w iając lwowskie -wydarzenia, zwra 
ca uwagę na rzecz bardzo zna­
m ienną:

„...W niektórych szkołach akademie 
kich władze uczelniane miały dosta­
teczny autorytet, by zapewnie posłuch 
swoim zasądzeniem, potrafiły się zdo­
być na konsekwentne postępowar.ie i 
umiejętne stonowanie tych środków 
dyscyplinarnych, którymi dysponują,

Moment przemówienia min. Ko­
munikacji p łk . J , TJlrycha w  c z a ­
sie uroczystego obchodu X-lęz“i 
Polskich Lipii Lotniczych LOT“

w ihnycji było wręcz odwrotnie. I tu 
właśnie znajdujemy odpowiedź na p_|- 
lanic, dlaczego w pewnych środowi­
skach akademickich panował spekój, 
a w innych anarchia. Nie czujemy s:ę 
oczywiście powołani, by ped adresem 
władz akademickich lwowskich i.czel 
ni występować z jakimiś uwagami, 
wydaje nam się jednakowoż rzeczą 
niewątpliwą, że zdołały one swe za­
dania wychowawcze w stosunku do 
młodzieży spełnić znacznie gorzej, niż 
władze akademickie w innvch środo­
wiskach"...

J a k  w ia d o m o  w ś r ó d  p r o fe s o r ó w  
lw o w s k ie j u c z e ln i są  r ó w n ie ż  ta ­
cy , k tó r z y  p r a g n ę l ib y  s to s o w a ć  
w o b e c  m ło d z ie ż y  p o l i c y jn e  m e to d y  
w y c h o w a w c z e , k tó r z y  k o r z y s t a ją c  
z k a ż d e j n a d a r z a ją c e j s ię  o k a z ji  
n ie s łu s z n y m i z a rz u ta m i, p o w ię k ­
s z a ją  m ię d z y  so b ą  i m ło d z ie ż ą  
p r z e p a ś ć . N ic  w ię c  d z iw n e g o , i e  
ta k ie  m e to d y  w y c h o w a w c z e  n ie  
P r z y c z y n ia ją  s ię  d o  z a ła g o d z e n ia  

j s y tu a c ji ,  a r a c z e j  d o  j e j  z a o g n ie ­
n ia . T o  n ie  są  m e to d y  p e d a g o g ic z ­
ne.

S o c ja l is ty c z n y  , R O B O T N I K "  
od  k ilk u  ju ż  d n i g rz m i i g r o m i 
m ło d z ie ż  p o lsk ą , żąd a jąc, s to s o w a ­
n ia  w o b e c  m ło d z ie ż y  f iz y c z n e g o  
p r z y m u s u :

„... A teraz — co czynić? Pp. profe 
sorzy odwołują się do „niezwłoczengo 
zastosowania doraźnych P'ZYCŹ 
NYCH środków". To wszystko? Te za 
MAŁO, jak na ludzi nauki, przy rwy-

Niemieckie zapasy
R ze sz a  N ie m ie ck a  n a g r o m a d z iła  

w  o s ta tn ich  la ta ch  zr.a czn e  za p a sy  
zb óż . O f ic ja ln e  d a n e  p o d a ją , że  sa 

m e g o  ży ta  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  
N ie m c z e c h  o k o ło  5 m i l io n ó w  to n n . 
P s z e n ic y  z n ó w  p o n a d  3 m il io n y  
ton n . N a g r o m a d z o n e  za p a sy  zb ó ż  
w y n o s z ą  t r o c h ę  w ię c e j  o d  je d n o ­
r o c z n y c h  z b io r ó w  w  c a ły m  k ra ju .

czajiMiyeh przecie do pogłębiania me­
tod! Rozumiemy, że bez represji i kar 
w te- straszne* sytuacji obeise s?ę nie 
podobna. I trzeba było energiczniej 
działać OD POCZĄTKU. Pisaliśmy o

R o z u m ie m y , że  „ R o b o t n ik " ,  o r ­
ga n  p a r t i i  h a n ie b n ie  w y s łu g u ją ­
c e j s ię  ży d o m , c h c ia łb y  w id z ie ć  na  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  s o c ja l i s t y c z ­
n y  r a j ,  w  którymby k r ó lo w a li  p o ­
p le c z n ic y  i f in a n s iś c i  fo łs f r o n t u .  
Z a b ó js t w o  ż y d a  L a n d s b e r g a  d a ło  
„ R o b o t n ik o w i"  a tu t  d o  a ta k u  na 
m ło d z ie ż  p o ls k ą . O c z y w iś c ie ,  że 
i m y  te g o  z a b ó js tw a  n ie  p o c h w a ­
la m y , b o  n ie  p o c h w a la m y  Ż A D N E ­
GO tem u  p o d o b n e g o  c z y n u . P r z y ­
p o m n ijm y  s o b ie  je d n a k , ja k ie  s ta ­
n o w is k o  z a ją ł  s o c ja l is t y c z n y  o r ­
g a n  w  r. 1922, k ie d y  to  n a  u lic a c h  
W iln a  p a d ł z r ę k i ż y d o w s k ie j  syn  
p o ls k ie g o  ch ło p a , s tu d e n t U .S .B . 
ś. p. S ta n is ła w  W a c ła w s k i. W ó w ­
cz a s  „Robotnik" nie ż ą d a ł zasto­
sowania w o b e c  ż y d ó w  p rz y m u s u  
f i z y c z n e g o .

T a k , a le  w ó w c z a s  z a b ó jc a m i b y ­
li c i .  k tó r y c h  p o p le c z n ik ie m  je s t  
f o lk s f r o n t  i j e g o  n a c z e ln y  o r g a n .

C a łą  k a m p a n ię  p r z e c iw  m ło d z ie ­
ży  z r o z u m ie m y  d o k ła d n ie  i p o z n a ­
m y  r z e c z y w is te  je j  p r z y c z y n y , 
p r z e c z y ta w s z y  p o n iż e j  z a m ie s z cz o  
n e s ło w a , z a c z e r p n ię te  % in n e j 
f o łk s fr o n t ó w k i ,  lw o w s k ic h  „S Y ­
G N A ŁÓ W ":

naporowi germańskiej b*yły mo­
że się przeciwstawić tylko monolitowy 
blok wszystkich bez wyjątku obywa 
teli Rzeczypospolitej. WYŁĄCZYĆ Z 
TEGO BLOKU JAKĄKOLWIEK NA­
RODOWOŚĆ. zairies4»u|ącą nasze 
Ziemie, MÓGŁBY Ai-BO ZDRAJCA 
ALBO OBŁĄKANIEC-

(p o d k r e ś le n ia  n a s z e )
O to  se n s  fo łs f r o n t o w e j  k a m p a ­

ni i :  b r a te r s tw o  z ży d a m i to  w iz ja , 
d o  k tó r e j d ą ż y  f o lk s fr o n t .  W a rto  
to  d o b rz e  z a p a m ię ta ć .

s tr o n n ic tw a  r z ą d o w e g o . W  k a ż ­
dy m  ra z ie  s o ju s z  z S o w ie ta m i p o ­
s ia d a  d o ś ć  zn a cz n ą  i lo ś ć  p r z e c iw ­
n ik ów  w  k o ła c h  k o n s e r w a ty w ­
n y ch , a tak tyk a  s to s o w a n a  p o d ­
cza s  r o k o w a ń  p r z e z  M osk w ę, d o ­
s ta r c z y ła  ty m  cz y n n ik o m  w ie le  
a rg u m en tów 7.

N ie  n a le ż y  za p o m in a ć , że  W ie l ­
ka  B r y ta n ia  je s t  p o d  wTzgIędem  
g o s p o d a r c z y m i w  n a jw y ż s z y m  sto 
p n iu  za in te re s o w a n a  w  C h in a ch , 
K a p ita ły  a n g ie ls k ie , in w ertow a­
na j v  . je d n y m  ty lk o  S z a n g h a ju , są  
o c e n ia n e  na  k ilk a s e t  m ilion ów  
fu n t ó w  s z te r lin g ó w  R ó w n ie ż  w  
T ie n ts in ie  o b y w a te le  an g ie lscy  
p o s ia d a ją  r o z le g ła  in teresy . W  
ty ch  w a ru n k a ch  b lo k a d a  k o n c e s j i  
a n g ie ls k ie j w  T ie n ts in ie  przez J a ­
p o ń cz y k ó w  je s t  o s trz e ż e n ie m  dla 
rz ą d u  a n g ie ls k ie g o , iie J a p o n ia  
m o ż e  z a ją ć  s iłą  k on ces je  zagran i­
czne na  c a łe j  przestrzen i Chm , o -  
k u p o w a n e j p r z e z  w o js k a  ja p o ń ­
sk ie , a w ię c  i w  S zanghaju

W Y B U C H
k o n f l i k t u

W  L on dyn ie  krążą p og łosk i, że
p e w n e  s fe r y  ja p o ń s k ie  w id z ia ły b y  
ch ętn ym  o k iem  p rz y m ie rz e  a n g ie l ­
sko -  s o w ie c k ie , a n a w e t w y b flch  
k o n fl ik tu  z b r o jn e g o , w  k tu rym  
W ie lk a  B ry ta n ia , F r a n c ja  i So- 
w ię ty  z n a la z ły b y  s ię  p o  je d n e j , a 
J a p o n ia  p o  d r u g ie j s tro n ie  b a ry k a  
dy , aby  p r z e p r o w a d z ić  sw7e c e le  w  
C h in a ch . K o la  te tw ie r d z ą , że 
p r z e c ią g a n ie  s ię  w o jn y  w  C h in a ch  
—  je s t  sp ow m d ow a n e  d o s ta r c z a ­
n ie m  sp rz ę tu  w o je n n e g o  p rzez  
m o c a r s tw a  z a c h o d n ie  i S o w ie ty  
r z ą d o w i m a rsz a łk a  C za n g  -  K ai- 
C zek a . Z aa n ga żow  a n ie  s ię  ty ch  
p a ń stw  w  E u r o p ie  p r z e c ię ło b y  d o ­
p ły w  a m u n ic ji  d la  a rm ii c h iń ­
s k ie j i u m o ż liw iło b y  J a p o n ii  s z y b ­
k ie  z a k o ń c z e n ie  w -ojny ch iń s k ie j 
o ra z  w y p a r c ie  A n g l i i  i F r a n c ji  z 
C h in , o ile  n ie  d a ło b y  jeszcze  w ię ­
k s z y c h  k o r z y ś c i .  (Jak  np . o p a n o ­
w a n ie  I n d o c h in ) .

N ie  w c h o d z ą c  w  s łu s z n o ś ć  te j 
te z y  tr z e b a  s tw ie r d z ić , że p o s ia d a  
o n a  zw o le n n ik ó w 7 w  d o ś ć  w p ły w o ­
w y c h  s fe r a c h  ja p o ń s k ic h . W  T Y M  
S T A N I E  R Z E C Z Y  IN C Y D E N T  W  
T I E N T S I N I E  M O Ż E  S T A Ć  S IĘ  
P U N K T E M  W Y J Ś C IA  D L A  W Y ­
D A R Z E Ń  O  N IE O B L IC Z A L N Y M  
Z A S IĘ G U . W  L o n d y n ie  s y tu a c ja  
je s t  u w a ż a n a  za  p o w a ż n ą . K o ła  
r z ą d o w e  o m a w ia ją  spraw ę w p ro ­
w a d z e n ia  ś r o d k ó w  rep resy jn y ch  
ja k :  w p r o w a d z e n ia  karnej ta ry fy  
ce ln e j d la  to w a r ó w  ja p o ń s k ic h  i 
za k a zu  z a w ija n ia  sta*ków  ja p o ń ­
sk ich  d o  p o r tó w  a n g ie ls k ic h  i 
f r a n c u s k ic h  na D a le k im  W s c h o ­
d z ie . S p ra w a  ty ch  z a rz ą d z e ń  j e s l  
o b e c n ie  tem a tem  ro z m ó w  p o m ię ­
d zy  L o n d y n e m  a P a ry żem .

W O J N A  G O S P O D A R C Z A  P O ­
M IĘ D Z Y  A N G L I A  I F R A N C J Ą  A  
J A P O N I A  —  M O Ż E  B Y Ć  Z A R Z E ­
W IE M  N O M  E J  „ B U R Z Y  N A D  
A Z J Ą " .


